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Hasze „A tB C ” :

Z a m k n ię ty  se zo n
Pierw sza sesja ^wyrzaina 

nowego Sejm u została zakoń­
czona. Sesja  ta może sie oo- 
chw alić bardzo nie
dorobkiem. W gruncie rzeczy 
załatw iano tylko b i e ż ą c e j  
w ałki, me załatwiono ani jed ­
nej spraw y zasadniczej J

J k o n v w ?ii020, “ ° 'vi ^etelnie
żonę pr2ez rh °^ ,W ,2 k i “ a,<"  
dawców f n Ł  m° C°
le w yk racza?n  S1§ w ca"
k r ^ r io n e  P ? e)P 0 2 a  r a m y  i m  z a  wie . Ipwie i senatoro-

b^dzo c S k ie ’ mil li Zadanie 
;? oedzieć beznadziejne “w  i?k-'

u r i e m o S w S  w s ż Ś k ^ w
dz.wą inicjatywę.

W niosek posła Stoch 
rozwiązaniu
skiej

DZIEŃ W POLITYCE
ROZMOWA W PAPYŻU

W piątek ambasador Łukasiewicc 
konferował ponownie z ministrem Bon 
netem.

ODCZYT SEN. RADZIWIŁŁA
Sen. Janusz Radziwiłł wygłosił w 

Budapeszc<e odczyt o polskiej polity­
ce zagranicznej.

RłDA NACZELNA PPS,
W niedzielę 18 b. m. o godz, 10 ra­

no rozpoczną się obrady Rady Na­
czelnej P. P. S. Obrady toczyć się bę­
dą w 8 sali Ateneum.

INS^TKCJA PREMIERA 
Premier Składkowski odbył w tow. 

wojewody Raczkiewicza, inspekcję 
powiatu samińskiego, chełmińskiego 
i brodnickiego.

Z O S in ł Ż>'d 0 ^
p r z e z  to  ż i  k -e  ° r p -e d o w a n '  
ZOQu nie S p S  1 S J T 4" 0 0 - 
s y w a n ia  ffo * d o  P o d p i -  
c z ł o n k ó w  Oznn c h ę t n y c h
w n io s e k  c Zon” U' P o d o b n y

-S S ^ S S S i. pow­
icia

strzymany.

many. neS ° ’ został w strzy

n i? K ? i°S â n̂  ̂ J‘ est specjał 
nei k»^Sny d a °P lQH puńlicz- 
nn • j a od dawna napróż- 
<skr d.°m aga ostatecznego
C S  2 >| Tym -

Sejm  nie m iał 
„czasu na zajęcie się tą Waż- 
o? spraw ą. ^

W tycł w arunkach posło­
wie niezależni m usieli się og­
raniczać do ostrzegania już nie 

u saF leS0 Sejm u, który nie 
chce słyszeć żadnych głosów 
ostrzezen, ale społeczeństwa, 
posłow ie niezależni m usieli 
oyc bur głosem w ołającym  o 
załatwie nie najistotniejszy ch
i a r v T  ? b e c n -v c h , ń e m o n s t r u -  
J ^ cy cn  is tn ie n ie  t y c h  p r o f i le -  
m . w  w  P o is c e >

j  ° s *ch jedn ak  nie ma ża-

i Ł f m *  S0jm  P ’ °
został

K s .  P r y m a s
w  s t o l i c y

W piątek wieczorem przyjechał 
do Warszawy J E kr Prymas 
Hlond, celem wzięcia udziału w  
7,jeździe delegatów Instytucji Wyz 
szej Kultury Religijnej. Z War­
szawy J. E. ks. Prymas Hlond po- 
jedzie do Sokołowa Podlaskiego, 
gdzie dokona konsekracji nowego 
kościoła 0 0 . Serafinów.

Gen. Faury w Gdyni
W  Gdyni zatrzymał się w dniu 

16 bm. Dawiący obecnie w Pol­
sce w celach naukowo -  badaw­
czych francuski gen. Faury. Gen 
Faury był przez szereg lat dyrek­
torem nauk Wyższej Szkoły Wo­
jennej w Warszawie i należy do 
naiszczerszych przyjaciół Polski.

Ś W I A D E C T W O  C Y F R . . .

Przeszło MILIARD złotych wkładów złożonych w P.K.O. do/e społeczeń­stwu św-adecfwo, że jego cforobefc
:?i

y
jako całość po-

łee*»k iZarY> bezbarwny, spo- 
b a - j  . .w °  zadaje sobie coraz

s^ t e n Py^ ia - P ° - C?  fSejm  istnieje. Za-
po co wła-

. te n
daJą  sobie
ci, k t ó r z y V ^ PJiaEiażvtx-;u - , . °k resie  wyborow  
s o w a h  la k K S  » > ° -

, Ea Przedstawionych
m v - i a t l aW a , ó w - w ie -  

a A k n l w U * ' ^  " f s jedzieie • u rudno miec na- 
istot-o y P o n i o s ł y  jakąś 
ra _-  ̂ Poprawę. W  każdym 
, azi.e która m inęła, o-
n e n -fł  sP ° ^ e c z e ń s t \\'0 c a ł k i e m  
^ £ a t y v  n ie .  j

a

-  J *
u h / x p k jc t
f t £ I E £ ! ! A N I E  

O D K R & E Z I E Z Y W

?4isla p. Stranga w  Moskwie
n a p o t £  f e a  nsi t r u d n o ś c i

w o b e c  taktycznej g r y  S o w ietó w

Oddział Główny*.
W arszaw a, Kopernika 36/40, t  5 23-05

U n i w e r s y t e t
w  A n k a r z e

Tureckie ministerstwo oświaty pu­
blicznej opracowuje obecnie projekt 
otwarcia w Ankarze uniwersytetu na 
wzór stambulskiego. W tym celu do 
istniejącego już w Ankarze wyd ,iału 
prawa zostaną dodane wydziały nauk 
przyrodniczych, literatury i ekonomii.

W budżecie na bieżący rok finan­
sowy są już przewidziane kredyty, po 
trzebne na powołanie do życia uni­
wersytetu powyższego.

W

443,6 miin. zł. wynosi
z a p a s  z ł o t a  w  B a n k u  P o l s k i m

dekadzie czerwcaŹ E L  Pl! ^ i
naln. -T*, pow iększył się o 0,1
aieti7-v ’6 m ln - zŁ> stan p ie "
zn uu eV - ^ a 8 :m u czn y ch  1 d ew izią o r ii S1ę o 0.3 min. zł. do 

ł Ił  zt
ków °*??* w eksli, w ariantów , eze- 
mln i nP °nów obniżył się o 71  
z to • do min. zł. Stan pó-
-acł« 1 kredytów  zabezpieczonych 
8f«iaw Ł an spadł o 64.3 min. zł. do 
, ‘ « » .  P ortfel biletów  skarbc
m t a z k ^ 6®1 °  4,2 m ln - d o  122,0
i Pilskich monet srebrnych

mionu zm niejszył się o 1.1 mln.

zł. do 45.3 mln. zł.
Pozycje ,jume aktywa" i „inne 

pasywa“ uległy wzrostowi, pierw

Rokowania, prowadzone w Mo­
skwie przez specjalnego wysłan­
nika Foreign Office, nacz. Stran­
ga i ambasadorów Wielkiej Bry­
tanii i Francji z premierem Mold- 
towem oraz wyższymi urzędnika­
mi komisariatu spraw zagranicz­
nych, nie doprowadziły do kon­
kretnych wyników Głównymi pun 
ktanu spornymi, które utrudniają 
zawarcie paktu wzajemnej pomo­
cy pomiędzy Anglią a Francją z 
jednej —  s Sowietami z drugiej 
Strony, są dwie sprawy: zagwa­
rantowanie bezpiećzeństwa Łot­
wie, Estonii i Finlandii oraz au­
tomatyzm i bezpośredniość ewen­
tualnej pomocy na wypadek agre­
sji z całkowitym pominięciem 
wszelkiej konsultacji przedwstęp­
nej. Rokowania posuwają się po­
woli, pomimo wykazania przez 
wielkie mocarstwa zachodnie ma. 
ksimum dobrej woli i skłonności 
do ustępstw Jest rzeczą jasną, £e 
Sowiety grają na zwłokę w mnie­
maniu, że ogólna sytuacja mię­
dzynarodowa, a przede wszyst­
kim ostatnie wydarzenia na Da­
lekim Wschodzie, zagrażające po­
ważnie żywotnym interesom An- 
gli. i Francji umożi i wir im uzy­
skanie nowych korzyści.

tym tłumaczy się nowa zwłoka w 
rozmowach moskiewskich.

P O S U N I Ę C I A
T A K T Y C Z N E

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że prasa sowiecka zajmuje stano­
wisko bardzo chłodne, a nawet 
porusza drażliwe zagadnienia, jak 
np. pomoc mocarstw zachodnich 
dla armii gen. Judenicza.

Należy sądzić, że rokowania f o 
pakt wzajemnej pomocy dopiowa

na w y ta r g o w a n ie  d a lsz y ch  u- 
s tę p stw  od  p a rtn e ró w  z a c h o d ­
n ich .

S ta n o w isk o  P o lsk i, k tó ra  le p ie j 
o c e n ia  „sytu ację  w e w n ę trz n ą  i w a r 
to ś ć  Z . S. R . R . ja k o  so ju s z n ik a , 
a n iż e li o p in ia  p u b lic z n a  p a ń stw  
z a c h o d n ic h  —  n ie  u le g ło  zm ia n ie . 
P o lsk a  n ie  b ie rz e  u d z ia łu  w  r o k o ­
w a n ia ch  m o s k ie w s k ich , k tóre  n ie  
d o ty cz ą  je j  in te re s ó w  b e z p o ś r e d ­
n ich . P a k t w z a je m n e j p o m o cy  m ię

D W U T O R O W O Ś Ć  
W  M O S K W I E

Wśród najwyższych czynników 
sowieckich ścierają 3ię dwa kie­
runki, z których jeden skłania się 

® j do ściślejszego związania intere-
■ za o 3.9 mln. zł. do 290.2 mim zł., ! Sowieckiej z mooar-
druga zau o 1.0 mln. zł. do 150 8 stwam: zachodnimi, a drugi dąży 
mln. zł. I do izolacji od rozgrywek ■ wśród

Rachunki żyrowe i inne natyefc j Państw kapitalistycznych, ab> za­
miast i-iatne zobowiązania obniżyły, chować za wszelką cenę neutml. 
się o 32.9 mln. z? do 137.1 tnln zł. j ność w pierwszej fazie ewentual- 

Suma biletów bankowyeh w o - nego konfliktu zbrojnego i ode- 
biegu zmniejszyła się o 41.0 min. grać w fazie końcowej decydującą
zł. ao 1.799.9 mln. zŁ

Stopa dyskontowa 4 i pół proc., 
stopa od pożyczek zabezpieczonych 
zastawami 5 i pół proc.

d zą  mimo wszystko -do p oz y ty w  j t¥ f  Anglią, JSrancją  a Z. S. R . R. 
nego wyniku, ponieważ Sowietom ł‘loże by6. g y.n® m ?afifP ie' 
zależy niewątpliwie r.a pakcie z łua 0 'lp zo s ta n ie  ja s n o

s p r e c y z o w a n y .

I N T E R E S  P O L S K I
S to su n k i p o lsk o  -  s o w ie c k ie  o-

z
A n g lią  i F r a n c ją .  D la te g o  też  o - 
b e c n e  tr u d n o ś c i są  r a c z e j p o s u ­
n ię c ie m  ta k ty czn y m , o b lic z o n y m

p ie r a ją  się na za sa d z ie  d w u s tro n -  
n o ś c i .  A k r e d y to w a n ie  p o  d łu ż sz e j 
p r z e r w ie  n o w e g o  a m b a sa d o ra  Z 
S. R . R . p rzy  r z ą d z ie  p o lsk im  p. 
S za ror iow a  o ra z  u m ow a  h a n d lo ­
w a , k tó ra  za p o w ia d a  w zm o że n ie  
o b r o tó w  to w a r o w y c h  p o m ię d z y  o - 
bu  k ra ja m i są p r z e ja w a m i n o rm a ­
l iz a c ji  stosu nków ' p o m ię d z y  War­
sza w ą  a M osk w ą , n o r m a liz a c ji  p o ­
w ita n e j ze szcz e ry m  z a d o w o le n ie m  
p rze z  o g ro m n ą  w ię k s z o ś ć  s p o le -  
c ż e ś s t w a  p o ls k ie g o . W  tych w a 
ru n k a ch  w-yniki m is ji  p. S tra n g a  
w  M o sk w ie  n ie  m og ą  zm ie n ić  p o d ­
staw' w s p ó łż y c ia  s ą s ie d z k ie g o  p o ­
m ię d zy  P o lsk ą  a Z, S. R . R.

A n to n i Chrząszczcwski

T/a idia narośli Słowackiego
z a p r z e d a n e g o  w n i e w o l ę  g e r m a ń s k ą

p r z e z  w ł a s n y c h  m i n i s t r ó w
ja k  n a j(ub) S w o is tą  ta k ty k ę  z a s to s o ­

w a ły  S o w ie t y  w  r o k o w a n ia c h  z 
A n g lią . T a k ty k a  ta  p o le g a  na 
ty m ,, że  Sow -iety w id z ą c , że  A n ­
glii za leż y  na za w a rc iu  p o r o z u -  
n rem ia , d r o ż ą  s ię  i o c ią g a ją , by

w y ta r g o w a ć  od  A n g li i  
w iiększe k o n ce s je .

„ C z a s "  o m a w ia ją c  te z a g a d n ie n ie  
p isz e :

Po tylu niespodziankach tru 
dno jest oczywiście przepowiadać, 
czy rokowania francusko - angiel-

N o w o c z e s n e  n i e w o l n l t f w o
G d z i e ?  —  n a t u r a l n i e  w  N i e m c z e c h

p r z e m y ś le ,W Niemczech życie gospodarcze 
napotyka, na wiele trudności. Nie­
wątpliwie jednak jedną z najwięk 
sżych bolączek jest wielki brak

cz y  h a n d lu , n ie  m og ą  
o t r z y m y w a ć  na now rych  m ie j ­
sca ch  w y ż s z y c h  u p osa żeń  o d  p o -1 
b ie r a n y c h  na p o p r z e d n ic h  s ta n o -

r ąk  r o b o c z y c h  i w z r a s ta ją c e  p ła -  w is k a ch  p r a c y . W  ty m  ce lu  rob o t

M m . SidoroTicI z małżonką w tow arzystwie ambasadora rumuń- 
8 e g o  w  Warszawie Frana-c0vici i gen. Sawickiego podczas 

diencji u p. Marszałka Rydza - Sm igł<-go.
nu-

rolę Tendencje te są naturalnym 
przejawem dwu - tórowości poli­
tyk- rządu moskiewskiego ' który 
oprócz państwowej racji sianu 
Rosji ma na względzie również 
interesy III Międzynarodówki.

Według doniesień z Moskwy, na 
posiedzeniu Pobtbiura, na którym 
premier Molotow złożył sprawoz­
danie z dotychczasowego przebie­
gu rozmów z przedstawicielami 
Wielkiej Brytanii i Francji, do- h 
szło do ostrej wymiany zdań Mar­
szalek -■ oroszyłow —  naczelny 
wódz annii sowieckiej i komisarz 
obrony narodowej, Kalinin -— 
najwyższy dostojnik Z S. R. R„ 
którego stanowisko odpowiada 
funkcjom prezydenta oraz naj- 

pływowszy członek rządu obok 
Stalina —  kom. Kagancwicz mieli 
się wypowiedzieć za polityką izo­
lacji, podczas gdy premier Molo­
tow, poparty przez komisarzy Żda 
nowa i Andiejewa domagał się 
szybkiej finalizacji rokowań o 
pakt wzajemnej pomocy. Sam Sta- 

j lir. jeszcze nre powziął deeyzji i

ce , s p o w o d o w a n e  w z ro s te m  k o s z ­
tó w  u trzy m a n ia . W ła d z e  n ie m ie c ­
k ie  z d e c y d o w a ły  s ię  w ię c  p r z y s tą ­
p ić  d o  o s tre j w a lk i z  z a g a d n ie ­
n ie m  p o d w y ż k i  p ła c . O b e cn ie  też 
r o b o tn ic y  z m ie n ia ją cy  m ie js c e  w

n icy  m u szą  p r z e d s ta w ia ć  z a ś w ia d -  i 
cze n ia  d a w n y c h  p r a c o d a w c ó w . 
s tw ie r d z a ją c e  w y s o k o ś ć  u p o s a ż ę -  i 
n ia, ja k ie  p o p r z e d n io  r o b o tn ik  ! 
o t r z y m y w a ł.

Z ło śliw a  ironia
p a n a  s e n a t o r a

Pcniżej zamieszczamy urywek 
z przemówienia b. senatora R. P„ 
Niemca inz Wiesnera, szefa Jung 
deutsche Partei, wygłoszonego na 
zjeżdzie kierowników organizacyj 
nych partii w listopadzie 1938 r. 
w Bydgoszczy i w Poznaniu.

Słowa te po półrocznym dystan­
sie czasu stały się wielką pomył­
ką i anachronizmem, brzmią dzi­
siaj jak najzłośliwsza ironia:

„Każdy, kogo nie . aslepia niena­
wiść, zrozumiał w  tych dniach (listo­
pad "J3S r.) jasno ŻE NAJBhZlN- 
rĘRESPWNlBJSZYM 1 NAJSZCZER 

SZYM PRZt IACIE .EM POLSKIEGO

NARODU I P A Ń S T W A  JEST WÓDZ 
ĄDOLF HITLER. Fakt ten, który u- 
jawnił się nie tylko wobec polskiego 
i niemieckiego narodu, aie wobec ca- 
v-g o  świata, nie może minąć bez śla­
du, lecz musi oczywiście znaleźć wi­
doczny w j/a z  we wzajemnym stosun­
ku naród.vw i w stosunku grup naro­
dowościowych do państwa".

T a k  m o ż n a  b u d o w a ć  p r z y s z ło ś ć  
na  z a p e w n ie n ia c h  n ie m ie ck ic h . 
S e z o n o w a  p r z y ja ź ń  za leży  od k o n ­
iu n k tu ry  i p o trz e b  c h w il i  n ie m ie c  
k ie j r a c j i  sta n u . P o ls k a  n ie  z g o d z i 
s ię  n ig d y  na  w y s łu g iw a n ie  się w 
n ie m ie c k ic h  in te re s a ch . T a k ie j 
p o m y łk i n ie  w o ln o  p o p e łn ia ć .

ZI&£ ofiarą n a  F.O.N.

sko - sow ieckie w  obecnej sw ojej 
fazie dopruwadzą wreszcie do p o ­
rozumienia. W ydaje się to praw do­
podobne, trudno bow .cm  przypusz­
czać, by M oskwa, której na pakcie 
z A nglią i Francją niewątplijrie 
zalezy, chciała przeciągać strunę i 
ryzykow ać niekorzystną d a r  ebie 
zm ianę nastrojów  na zachodzie"

C h a r a k te ry s ty cz n e  jest, ze .An­
g lia  d la  s fin a liz o w a n ia  rozm ów  
z S o w ie ta m i w y s ła ła  do M oskw y 
n ie  cz ło n k a  sw e g o  rzą d u  lecz 
s z e fa  d e p a rta m e n tu  w  Fore gn 
O ffic e .

[.
P ra sa  p o lsk a  p rzy n o s i co ra z  

g r o ź n ie js z e  w ie ś c i ze S ło w a c j1 
N ie p o d le g ło ś ć , d o  k tó r e j d ą z y l; 
S ło w a c y , stała  się u top ią . S ło w a  
cy  c ie r p ią  fe ra z  straszn e  pt ześlą  
d o w a n ie . B a rd z o  ch a ra k te ry s ty cz  
n y  d la  s to su n k ó w  s ło w a ck ich  
je s t  n a s tę p u ją cy  u r y w e k  z k o re ­
s p o n d e n c ji  1. K . C. z B ra ty s ła w y

„Nasza stolica ‘Bratysława prze* 
stała b y ć  zupełnie słowackim  mia- 
stem. Jednego słow a słow ackiego 
na ulicy nie usłyszy, ch yb ł na 
przedmieściu, po cichu i i e  stra­
chem pow 'edziane; wszystko p o 
niem iecku, albo po węgiersku. 
Wszyscy ju ż wiedzą, przez jakie 
piekielne oszustwa i diabelski pod­
stęp N iem cy namówili nas na tę  
„niepodległe ść“ . Oszustwo tó trwa 
—  a kosztuje nas dużo.

Rzucono hasło, aby dawać na 
skarb pierścionki, zegarki, łańcusz­
ki, w  ogóle wszelkie złoto i kosz­
towności, Ludzie dawali —  i co nie 
poszło do Niemiec, to rozkradł ko- 
chany „rząd“ .

Za te pieniądze urządzone, so­
bie w esołe w ycieczki do Wiedniu 
na hulanki. Bratysławie jeszcze i 
W iedeń im ponuje".

S tra szn ą  tr a g e d ię  p r z e ż y w a  ó -  
b e c n ie  m ło d y  n a ró d  s ło w a ck i, 
k tó r y  u za ra n ia  s w e j n  e p o d le g -  
ło śc i z a p rz e d a n y  zo s ta ł p rzez  
s w y c h  w ła s n y c h  m in is tr ó w  w  c ię ­
żk ą  n ie w o lę  g erm a ń sk ą .


